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rzedstawionego projektu rewizji ustawy związ- 
z~: za równouprawnieniem niechrześciańskich 
wyznań oświadczyła się. m | 
W ojczyźnie Zwinglego, Farela i Kalwina 
dla żydów miejsca nie było 


dzi samorząd i wolność wyznania wówczas, gdy 
w Niemcze”h i we Francji ich palono, w An- 
glii rabowano, a ze wszystkich krajów wype- 
dzano. Samorząd ten i zupełna swoboda spra- 
wiła, iż zasklepili się sami w sobie i usunęli się 
z pod wpływu społeczeństwa, wśród którego zo- 
stawali i z którego żyli. Tego unikania wpły- 
wów obcych, nie mielibyśmy im za złe, gdyby 
jednocześnie starali się unikać wszelkich innych 
wpływów; ale stało się inaczej. Zydzi odsuwa- 
jąc się od Polaków zbliżyli się do Niemców. W 
Szwajcarji dopiero teraz Zydzi zostaną równo- 
uprawnieni „A Ni, 

Dziwna doprawdy 1 nieznana w dziejach 
jest nienawiść rządu moskiewskiego do Polaków. 
Nigdzie, chociażby w odległych krajach Polak 

rzebywał, i nie myślał o niczem więcej, jak tyl- 

s o własnem utrzymaniu i-własnej nauce, — 
rząd moskiewski pokoju mu nie da. Zazdrości 
dobrej sławy n ludów, zazdrości skromnego ka- 
wałka chleba, który Polak spożywa u swobo- 
dnych ludów; nienawiść jego już samą myślą, 
że Polacy epzystują pobudzana, sięga Polaków 
wszędzie, gdziekolwiek nieszczęśliwe losy i kij 
tułaczy ich zaprowadzi. 

Zachowanie się obecnej emigracji nie daje 
najmniejszego powodu, do dyplomatycznych prze 
ciwko niej wystąpień. Zajęta wynalezieniem spo- 
sobów utrzymania, albo nauką, trzyma się zdala 
od politycznego działania, i w żadnym rozumnym 
rządzie obawy wzniecać nie może, a przecież i 
jej pokoju nie dają, i w jakimkolwiek kraju przy- 
jętą zostanie, wnet rząd moskiewski używa 
wszystkich sposohów swojej przebiegłości, wszy- 
stkich sprężyn, dających się naciskać przez jego 
wpływy, ażeby emigrację ścieśnić lub wydalić 
z tego kraju. Chee on, ażebyśmy wszędzie byli 
w stanie oblężenia, ażeby nas cały świat, wszy- 
stkie rządy i ludy tak prześladowały, jak on prze- 
śladuje i gnębi — i wtedy tylko, wtedy miałby 
spokojne Sumienie, bo miałby świat cały za 
wspólnika. 

Niedawno nadesłali z Warszawy panu Ozie- 
rów, posłowi moskiewskiemu w Bernie, t'óma- 
czone z Dziennika Warszawskiego korespondencje 
z Zurychu, pełne brudów, cynicznych i nikcze- 
mnych opisów, ale które nie zawierają ani sło- 
wa prawdy. Wszystkie fakfa w tych korespon- 
dencjach zawarte, są zmyślone, -- pomimo tego 
na ich zasadzie rząd moskiewski wystąpił z 0- 
skarzeniem emigracji u władzy związkowej w 
Bernie i zażądał większego ograniczenia i poli- 
cyjnego Ścieśnienia Polaków, rzucając potwarz, 
że fabrykują moskiewskie pieniądze. Słyszeliśmy, 
że w Londynie odkrytą została szajka fałszerzy, 
złożona z Niemców. Anglików, Francuzów, Mo- 
skali, do której wmięszał się jakiś Polak, — a- 
le zapewnić was możemy, że w Szwajcarji ża- 
den Polak nie fabrykował moskiewskich asy- 
gnat, ani nawet o tem nie gadał publicznie, jak 
to twierdzi za korespondencją z Zurychu p. Ozie- 
row. Rozumie się, że rząd szwajcarski nie uwie- 
rzył w potwarze denuncjacji zakomunikowanej 
mu, zawsze jednak ważną jest wiadomość o 
niej, wykazuje bowiem sposoby, któremi rząd 
moskiewski wszystkie rządy powołać chce do 
prześladowania Polaków. 

Towarzystwo emigracyjne wzajemnej po- 
mocy, kasy oszczędności tyle użyteczne, jakich 
w każdym kraju tysiące się znajduje, chociaż nie 
zajmują się polityką, ale dla tego że są polskie, 
że korzyść Polakom przynoszą, są wróżny spo- 
sób przez ten rząd czernione i oskarzane. Po- 
siedzenia ich fałszywie o scenach pełnych burd 
i skandalów przedstawiane. Byłem nie dawno 
na jednem posiedzeniu, mianowicie na posiedze- 
niu Towarzystwa kasy oszczędności, założonej 
w Zurychu przez A. Gillera, i byłem zbudowany 
porządkiem, Apalu i taktem prowadzonych 
obrad; mało które ze zgromadzeń politycznych 
odbywa się w sposób również poważny. Uradzo- 
no, ażeby rada wykonawcza tego stowarzysze- 
nia , które także przystąpiło do zjednoczenia 
szwajcarskich polskich towarzystw, nie co trzy 
miesiące jak dotąd, ale co sześć miesiecy była 


wybieraną; żeby ci, którzy pożyczek, albo skła- | 


dek nie oddają do kasy, po wyczerpaniu wszel- 
kich łagodnych środków, zostali ze stowarzysze- 
nia wykluczeni i inne jeszcze użyteczne uchwa- 
lono postanowienia. Rada wykonawcza dawna, 
złożona z Bronisława Żukowskiego, N. Głady- 
sza i A. Dubieckiego ustąpiła, odczytawszy spra- 
wozdanie ze swoich czynności, i złożywszy ra- 
chunki, a nowa już na 6 miesięcy obraną zo- 
stała. Że sprawozdania tego dowiadujemy się, 
że za inicjatywą tej rady nastąpił zjazd de'ego- 
wanych od różnych towarzystw d. 25. czerwca 
r. b. w Neufebatelu, na którym przeprowadzouo 
zjednoczenie szwajcarskich towarzystw. Liczba 
członków stowarzyszenia z powodu wyjazdu 
wielu emigrantów do Niemiec i Francji, zmniej. 
szyła się i dzisiaj wynosi 65 — z których uczą- 
cych się, w politechnice i w uniwersytecie 14; 
zajętych redakcją i przy drukarni dziennika Oj- 
czyzna T; zajętych handlem i fabryką 11 ; foto- 
grafią 2; przy kolei że aznej 2, w aptece 1, 
snycerstwem l, szewstwem 5, , Slusarstyem 1, 
mydlarstwem 1, farbiarstwem 1, 1mżynlerską pra- 
cą 1, chory 1, starających się o zajęcie 2, a u- 
trzymujących się z własnych funduszów 12. Stan 
funduszów kasy Oszczędności w ciągu czterech 
miesięcy od 1. maja do 1. września r. b. był 
następujący: pozostawało remanentu d. 1. maja 
b. r. franków 881. Od 1. maja do 1. września 
przychód wynosił franków 698 cen. 88, razem 
i.5i4 fr. 88 ent. Wydano w ciągu tego czasu: 


siach franków 466, w tej liczbie jest 100 taln- 


rów ndaesłanych z Poznańskiego : na pomoc dla | 


przejeżdżających przez Zurych fr. 105 e. 15 na 
inne wydatki, jako to opłatę porta od bielizn 


wysłanej do Lugano, sekretarza. wynajęcie sali 


a było i cieple | 
miejsce dia nich w Polsce. W Polsce mieli ży- | 


t3 


GAZETA NARODOWA z dnia 3. pażdziernika 1865. 


i tp. 23 fr. 40 c., rozchód więc wynosi razem 
594 fr. 55 c.; zatem Towarzystwo posiada fun- 


7 duszu fr. 980 c. 33, w tej liczbie kapitału żela- 


znego jest franków 554 centimów 65. Towarzy- 
swo prócz dawanej pomocy ułatwia naukę chcą- 
cym wyuczyć się języka niemieckiego i francu- 
zkiego, tyle potrzebnych w Szwajcarji. Całe to 
zajęcie się i krzątanie się emigracji o naukę, o- 
szczędności, pomoc wzajemną, zajęcie pra- 
wdziwie piękne i godne pochwały, jest przed- 
miotem ironii i szykan moskiewskich po dzien- 
nikach, i skarg przez ich dyplomatów wnoszo- 
nych. Emigracja okazałaby szczególniejszą sła- 
bość, żeby tym sposobem moskiewskim wstrzy- 
mać się pozwoliła w użytecznem i przez cały 
kraj aprobowanem dążeniu. 


—— 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Lublin d. 20. września. 


Rzadkie zapewne wieści przychodzą do was 
o naszej niedo'i, i zdaje się, iż jaśniejsze prze- 
konanie o położeniu naszem nie przeszło do su- 
mienia publicznego Europy. lecz nie dziwimy 
się temu. Przemoc dzika wytoczyła strumień ży- 
cia z tysiąca sere szlachetnych, tysiące innych 
pognała w rozległe stepy, by je wrzucić w ot- 
chłanie zabójcze, lub wysadzić na lody odwie 
ezne. Co w kraju pozostało, gniotą i dławią, a 
za każde rozpaczliwe westchnienie szarpią wnę- 
trzności, aby była cisza grobowa. To jest spo- 
sób właściwy Moskwy, aby nas wyłeczyć z na- 
szych złudzeń! I dla Europy posłużył ten spo- 
sób. Widok krwi wytoczonej, rabunku i pożogi 
przeraził Europę, że każdy zadrżał o własną 
skórę, a gdy stary komedjant wytłumaczył An- 
glikom, że honor i interes kupców nie naruszo- 
ny sprawą polską, ofiarowali nam wyraz — 
współezucia, rzucili parę szylinzów żebrakom, i 
czyta'i skwapliwie rublowe artykuły z Paryża, 
Że to "zecz przesadzona, Polacy nigdy nie byli 
spokojni, car zaś był, jest i bedzie dobrotliwym. 

Cóż się tu dziwić Europie! Jeżeli zatem 
jeszcze narażamy się na kontrybucje lub Sybir, 
a piszemy do was, czynimy to tylko dla historji, 
aby przeciwstawić fałszom prawde i takową za- 
chować przyszłości, jesteśmy mimowolnie narzę- 
dziami w ręku Opatrzności. 

Wiecie zapewne, że ustanowiono nowe ko- 
misje do roztrząsania $'e łztw dawniejszych ko- 
misyj politycznych. Ztąd znowu aresztowania 
liczne, przymknięto szlabanty, ponowiono chłop- 
skie warty; pomimo tego, że się nikt z domu 
wyruszyć nie może, gdyż chciawszy o parę mil 
wydalić się, trzeba pisemnie prosić naczelnika 
powiatu, aby pozwolił przyjechać do siebie z 
prośbą o paszport, gdzie zapisuje, zkąd, którędy 
i gdzie jedziesz, i w jakim iuteresie i kiedy 
tam będziesz, i kiedy i którędy wrócisz. Biada 
ci jeśli jednę z tych dat chybisz i nie zamel- 
dujesz się wszędzie podług opisu. Wśród nieu- 
stannych udręczeń nie jeden słabszy duch upaść 


musi - i znowu powód do uwięzień i kontry- 
bucyj. Dla tego też przyjaźń i zaufanie skryło 


gie w tajnikach sere naszych, a rzadkobyś zna- 
laz} dwóch ludzi, coby szczerze pomówili z so- 
ba. Jeden unika drugiego, bo Moskwa szpie- 
gnje każdy krok. 

Sprawa włościańska idzie dalej swym ha- 
niebnym torem, lecz to sposobność doskonała do 
prozelityzmu. Car dobrotliwy daje wam grunt 
na własność, on wam da i więcej, i cerkiewne 
grunta, a nie żąda po was, abyście przechodzili 
na prawosławie, ale życzy sobie, i wyście po- 
winni się poczuwać do obowiązku być jednego 
z nim wyznania — nuże, wódka, ko acze, kieł- 
basy, aż podchmielonym podkładają papier do 
podpisu, kto kiwnie głową, już zapisany, już 
prawosławny. Otrzeźwiony chłop z przeraże- 
niem odwołuje swoje pijane wyrazy, ale naczel- 
nik uezastkowy z kozakami przy boku, notuje 
sobie tych odszczepieńców i dokuczy im przy 
pierwszej sposobności. Tak się dzieje szczegól- 
nie w Chełmskiem , które na osobną gubernię 
przeznaczone dla tego, że tam dużo unitów, których 
przecie przeciągną na swoje. Sprawdźcie czyny 
Iwanieńka i innych na waszem pograniczu. W 
Chełmie zwoływano diaczków uniekich, gdzie 
mają swój naukowy zakład, do prawosławnej 
cerkwi, by tam śpiewali według szyzmatyckiego 
rytuału, czemu gdy się profesor Zieniewiez 
sprzeciwił, nastąpiły wielkie rewizje i groźby i 
jeszcze nie wiedzieć, dokąd to zajdzie. W pogra- 
nieznem miasteczku Krzeszowie miało się ja- 
kiemuś oficerowi nie podobać, że w cerkwi 
unickiej obraz błogosławionego Jozafata znaj- 
duje się. Nuże wszystkie instancje poruszyły się 
przeciw obrazowi a naczelnik powiatowy Stern- 
berg rozkazał ksi ‘dzu, aby mu ten obraz natych- 
miast pocztą przysłał Na przedstawienie probo- 
szcza do gubernatora naszego, odpisano mu „iż 
kilku parafian żalą się, że tam zawieszono obraz 
jakiegoś nieznajomego ze zgorszeniem parafii, że 
się jednak odnosi do wyższych władz; proboszez 
zaś już notowany.“ Wójtów gminnych z włościań- 
skiego stanu wielce szanują; na każdej tygo 
dniowej sesji traktują herbatą a nawet fotogra- 
fować każą a napominają aby panom nie nie 
darować. 

Rozporządzeniem j. o. dyrektora głównego 
prezydującego w komisji rządowej spraw wewnę- 
trznych i duchownych z 17. (29) lipea 1.11.2634668 
nakazano język moskiewski w korespondencjach 
z władzami wojskowemi w interesach wojsko- 
wych w interesach duchownych eo do za- 
rządu głównego dyrektora — w wszelkich ko- 
respondencjach z komisjami i komisarzami cząst- 
kowemi, włościańskiemi oraz i z cywilnemi wła- 


, dzami carstwa ; lecz ogólnie mówią, że od No- 
młodzieży kształcącej się naukowo i w rzemio- | 


wego roku będzie moskiewski język obowiązu- 
jącym na cały kraj. 


Do szkół przyjmują z wielkiemi trudnościa- 


mi, napędzają tylko do Chełma, gdzie szkoła | 


jest z cechą ię sie ad. po szkółkach zaś 
miejskich, gdzie się znajdują, bo bardzo rzadko, 


uczą przedewszystkiem po moskiewsku. Postę- 
pują z nami zgoła systematycznie, by nas zgubić 
mąterjalnie i morajnie — „pad nami tylko_ Bóg. 
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Florencja d. 29. września. 


(AJO) Minister oświecenia przedłożył królo- 
wi dekret do podpisania, mocą którego wszyst- 
kie dotychczas zamknięte szkoły i seminarja du- 
chowne, wraz z należnemi funduszami, przecho- 
dzą pod bezpośrednie zwierzchnictwo rządu. Da- 
wniej wydawał minister rozmaite okólniki, wy- 
jaśniał i udowadniał potrzebę zamknięcia księ- 
żych zakładów naukowych, ale ostateczny de- 
kret w tej kwestji wyjdzie dopiero z podpisem 
królewskim dziś lub jutro. Natoli ogłosił przy- 
tem w gazecie rządowej relację do króla, w 
której mówi, że specjalna komisja, mająca na 
celu przekonać się, w jaki sposób odbywa się 
wychowanie w szkołach księżych, przekonała się 
o najstraszniejszym ich stanie. W dzieciach sta- 
rano się zaszczepiać nienawiść do króla, naro- 
du, postępu. Ani jedna gmina nie okazała się 
przeciwną rozporządzeniom rządowym. 

W naszem mieście toczył się przez kilkana- 
ście dni dosyć ciekawy proces. Niejaki Cosimi 
zamordował we Florencji trzy kobiety. Najmo- 
wał pomieszkania u wdów i dam, niemieszkają- 
cych z meżami i zabijał je potem, aby zabrać 
kilkaset lub kilkadziesiąt franków. W Toskanie 
nie istniała dawniej kara Śmierci. Nowy statut 
królestwa Włoskiego wprowadził ją w życie we 
wszystkich prowincjach. Ciekawiśmy byli jaki 
wyrok zapadnie. Sąd skazał winnego na całe 
życie na galary. W czasie, gdy odczytywano 
wyrok, ktoś w sali złapał złodzieja, wyciągają- 
cego sakiewkę z kieszeni swej sąsiadki. Sąd 
mający prawo, bo złodziejstwo popełniono w sa- 
li trybunału skazał złodzieja natychmiast na 9 
miesięcy więzienia. Sprawa skończyła się pręd- 
ko, bo przesłuchanie świadków trwało zaledwie 
pół godziny. s 

Koło Luki wyskoczyła wezoraj zrana loko- 
motywa. Jeden z urzędników kolejnych padł na 
miejscu, szesnastu paseżerów odniosło pokale- 
czenia. Jeden z nich już umarł. Zbrodnicza rę- 
ka wyciągnęła szynę i w ten sposób stała się 
sprawczynią wielkiego nieszcześcia. 

Wojska francuzkie wychodzą z Rzymu Mo- 
nitor zawiadomił nas o tem. 

Telegraruy przyniosły wiadomość v wielkim 
pożarze w Neapolu w pałacu Vicaria, gdzie sąd 
kryminalny zasiada. Mnóstwo papierów się po- 
paliło. 

Papież wydał nową alokucję i kreował 13 
biskupów. Bliższych szezegółów nie mamy jeszcze. 


Tarnów d. 30. września. 


(KK) W szeregu kwestyj, zmierzających do 
uporządkowania własności włościańskich, obok 
zniesienia majoratów, o czem pisałem w mojej 
poprzedniej korespondencji, nasuwa się najbliż- 
sza kwestja odnosząca się do podzielności grun- 
tów. Zniesienie majoratów włościańskich nie 
mieści jeszcze w sobie konieczności pod wzglę- 
dem podzielności gruntów włościańskich , i ta 
niepodzielność nawet po zniesieniu sukcesji wło- 
ściańskiej może być tak dobrze utrzymana w 
swej mocy, jak się utrzymuje niepodzielność dóbr 
tabu'arnych wobec równego uprawnienia wszy- 
stkich spadkobierców właściciela tabularnego. 

Zachodzi zatem pytanie, czyli w interesie 
dobra ogólnego użyteczniejsza byłaby ustawa, 
dozwalająca bezwzględnej podzielności gruntów, 
lub nie? Za bezwzględną podzielnością gruntów 
przemawia przeważnie ta okoliczność, że użycie 
własności jako materjału i wewnętrznej treści 
wolności ludzkiej, nie powinnoby mieć innych 
granic jak i wolność sama ; — to jest, że jak 
długo ktoskolwiek nie czyni ze swej własności 
użytku, trzecim osobom szkodliwego, nie powinien 
w rozporządzaniu takową doznawać ze strony 
ustaw społecznych żadnej przeszkody. 

Zasada ta jest takim pewnikiem, że ogra- 
niczenie tejże jest równocześnie Ścieśnieniem 
wolności. 

Ze stanowiska politycznego możnaby w o0- 
bronie dowolnego podziału gruntów podnieść tę 
okoliczność, że takowy niekoniecznie w skutkach 
musi spowodować rozdrobnienie własności ziemi 
czyli powszechne zubożenie, gdyż w tym samym 
stosunku sprzyja także jej łączeniu się w więk- 
sze aglomerata, podzielność zaś ułatwia sprawie- 
dliwy podział gruntów włościańskich i dworskich 
w drodze spadkowej, czyni ją przystępniejszą dla 
mniejszych kapitałów ułatwiając jej nabycie, 
stałby się główną dźwignią pracy i oszczędno- 
ści węgielnym kamieniem rodziny, i przyczynił- 
by społeczeństwu większą ilość właścicieli i u- 
żytecznych obywateli. Albowiem w społeczeń- 
stwach, w których nabycie ziemi zbyt jest utru- 
dnione, wieksza część ludności pozbawiona wła- 
sności, staje się falą ruchomą, nie związaną ze 
społeczeństwem Żżadnemi węzłami, przenoszącą 
się według potrzeby tam gdzie się zarobek otwie- 
ra, a koczujące życie, bez stałej siedziby, nie u- 
sposabia wcale do związków małżeńskich, zwał- 
nia już zawiązane, zmusza do szukania schro- 
nienia w zbiorowych domach przytułku i z przy- 
padkowego zmieszania się z najróżnorodniejsze- 
mi ludźrai wypływa zepsucie moralne, szerzenie 
się chorób zarażliwych. a dzieci, które się w po- 
dobnych warunkach rodzą i wzrastają poza ro- 
dziną, stają się nietylko ciężarem społeczeństwa 


| ale i niebezpiecznym materjałem komunistycznym, 


grożbą całego społeczeństwa. 

Jednakże podzielność gruntu, posunięta do 
ostateczności, ma również swoje wielkie niedo- 
godności a przedewszystkiem w najbliźszem na- 
stępstwie zbyt szybki rozwój ludności roboczej, 
i niemożność wyżycia z własnego kawałka zie- 
mi, nadmiar sił roboczych i brak dostatecznego 
zajęcia, a w skutku tego zniżenie wynągrodze- 
nia robocizny do tego stopnia, że takowa na 0 
pędzenie naj p a potrzeb życia nie wystar- 
czy, a ztąd wypływające powszechne zuboże- 


nie i jej nierozdzielne towarzyszki, niewolę, de- 
moralizację i śmierć głodową. `“ 


= Takie rezultata wykazuje przynajmniej hi- ' 


storja ekonomii połitycznej we wszystkich tych 
społeczeństwach gdzie stosunki podzielności zie- 


mi przyspieszyły szybko rozwój klasy robo- 


tniezej — jakto stało się w Egipcie, Indjach, 
Meksyku i Chinach. Z tego wypływa, że usta- 
wa absolutnej podzielności gruntów musi w pra- 
ktyce uledz pewnej rozsądnej, modyfikacji w in- 
teresie dobra ogólnego, nie w ten sposób, żeby 
jej podzielność poniżej pewnego minimum była 
absolutnie zakazaną, lecz żeby ustawodawstwo 
w całym kierunku swych rozporządzeń, pewne 
dobrodziejstwa, jako to prawo hypoteki, prawo 
korzystania z kredytu w instytutach publicznych, 
zastrzegło dla własności, nieschodzących poni- 
żej pewne minimum, i odmówiło tych dobro- 
dziejstw działom, poniżej tego minimum uskute- 
cznionym. Przedewszystkiem ta ostatnia okoli- 
czność, to jest hypoteka i jawny kredyt, tak 
jak dzisiaj utrzymują niepodzieiność dóbr tabu- 
larnych ,których obecne ustawy dzielić nie wzbra- 
niają, może się także głównie przyczynić do u 
trzymania jedności własności włościańskich w 
pewnych granicach, i uchyli potrzebę wydawa- 
nia ustaw, ograniczających jej podzielność. 
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Kronika. 


Wybory. W wielkiej tajemnicy utrzymywano 
rozpisanie uzupełniających wyborów. Nareszcie dzisiaj 
pojawiły się plakaty namiestnictwa, rozpisujące wybory 
w mieście Lwowie, w miejsce skazanego i odsiadujące- 
go obecnie karę, Florjana Ziemiałkowskiego — na dzień 
16. listopada. Na prowincji uzupełniające wybory odbe- 
dą się dnia 8. listopada, wszędzie na dniu jednym. 

Spodziewana amnestja nie nadeszła. Ułaskawiono 
tylko kilku, którzy z Ołomunieckiego więzienia prosili 
o amnestję. Do 6.000 ludzi, przeważnie z inteligencji, ja- 
ko nierehabilitowani,- nie wezmą udziału w rozpisanych 
wyborach. 

Już przed rozpisaniem wyborów w rozmaitych kół- 
kach mówiono o kandydatach. We Lwowie słyszeliśmy 
iż kandydatem rządowym będzie adwokat dr. Tarna- 
wiecki. Między niezawisłymi wyborcami są jeszcze 
podzielone zdania. Wymieniano jako kandydatów: dra. 
Kabata, dr. Rodakowskiego. pana Piątkowskiego, pana 
Armatysa. Lecz w ostatnich dniach słyszeliśmy, iż po- 
wszechnie poczęto stawiać jako kandydata A.genora hr. 
Gołuchowskiego. O ile zbadać opinię w rozmaitych 
kołach, mieliśmy sposobność, zdaje nam się istotnie, 
Że ten ostatni najwieksze mieć będzie szanse. 

— Arevksiążę Albrecht wybierał się z Tarnopola 
właśnie w dalszą podróż, gdy oto uderzono ua gwałt, 
Że się pali, i to spowodowało — jak nam opowiadają, 
arcyksięcia. że się jeszcze w Tarnopolu zatrzymał. 
Ztamtąd udał się dostojny gość przez Zaleszczyki do 
Czerniowiec; 29. września przybył wieczorem do. Ko- 
łomyi, na drugi dzień odjechał do Stanisławowa. Dnia 
1. bm. bi sie arcyksiążę w dalszą podróż do Stryja. 


spis 12. przedplaciei?ll na dziera pośmiertne 
Juliusza Stowackiego od d. 16. 10 30. wrześnią 1864 ; 
Franciszek Wnekiewicz 1. ksiadz Władysław Dimtnóli1, 
Balicki 1. Balbina Kissel 1, Witołd Bochenek 1, Woj- 
ciech Biesiadzki 1. Adam Wiktor 1. Zofia Szydłowska 
1. Antoni Sozański 1. Konstanty Tchórznieki 1. Sięga- 
lewicz 1. Marja hr. Dzieduszycka 1. Wojciech hr. Dzie- 
duszycki 1. Razem 13. a z wykazanemi w poprzednim 
spisie 150. czyni ogółem 163 egzemplarzy. y? 
— Trzy miesiace już upłyneło. jak rozpisano przed- 
płatę na dzieła pośmiertne Juliusza Słowackiego,’ « 
dotad dopiero potowę. niezbednie do pokrycia kosztów 
nakładu potrzebnych egzemplarzy zamówiono, bo próez 
powyższych 163. zgłosiło się tylko sześćdziesiat kilku 
przedpłacicieli w Poznaniu i kilkudziesięciu w Krako- 
wie. W połowie bieżącego miesiąca upływa termin 
przez p. Małeckiego do zbierania przedpłaty oznaczo- 
ny, i jeżeli do dnia 15. b. m. 500 przedpłacicieli się nie 
zbierze, wydauie tych dzieł nie przyjdzie do skutku, a 
utwory najznakomitszego naszego poety butwieć będa 
dalej w rękopiśmie. Zwracamy więc uwagę powsze- 
chności naszej na wykaz powyższy, gdyż dopiero po- 
łowa egzemplarzy, potrzebnych na pokrycie kosztów 
nakładu, zamówioną została. Przypominamy, że dzieła 
pośmiertne Słowackiego utworzą 3 tomy. z których ka- 
żdy około 20 arkuszy drnku bitego obejmować będzie. 
Cena prenumeraty na te trzy tomy, nieogłoszonych do- 
tąd drukiem, wynosi tylko 4 złr. w. a., które przed d. 
15. października złożyć należy, jeżeli wydanie dzieł 
tych ma przyjść do skutku, gdyż p. Małecki, który z 
upoważnienia spadkobierców i krewnych w silnem 
przekonaniu, że przez światłą część narodu popartym 
zostanie, podjął się wydania tych dzieł, z góry zapo- 
wiedział, że w razie, jeżeli do wspomnianego powyżej 
dnia owa niezbędnie potrzebna ilość abonentów się nie 
zbierze, przedpłata już złożona przedpłacicielom zwró- 
cong zostanie, i zamiar wydania dzieł Słowackiego, le- 
Żących od lat 16 w rękopiśmie, który łatwo z lada po- 
wodu uledz może zniszczeniu, znowu spełznie na ni- 
czem. Nie przypuszczaliśmy i nie przypuszezamy i te- 
raz, aby brakło u nas ludzi, dbałych o literaturę oj- 
czyczystą, mamy nadzieję, że nie 500, ale kilka tysięcy 
egzemplarzy pośm'ertnych dzieł Słowackiego po ich 
wydaniu rozejdzie się po kraju; mamy nadzieję, że i 


zamierzony fundusz stypendyjny. mający się z czystego ' 


dochodu wydawnictwa utworzyć, zbierze się, — chodzi 
jednak o wczesne złożenie przedpłaty, o pospieszenie z 
jej nadsełaniem; dla tego przypominamy czytającemu 
ogółowi, że termin zamknięcia przedpłaty się zbliża. 
przypominamy szczególnie naszej młodzieży akademi- 
ckiej, że jeżeli kto, to ona sprawą tą gorąco, serde- 
cznie zająć się powinna. by w pozostających jeszcze 
dwóch tygodniach niedostająca liczba 
zebrała sie. 

Przedpłatę przyjmuje do 15. października r. b. jak 
dotąd dyrektor kasy oszczędności p. Szymon Krawczy- 
kiewicz. tudzież księgarnia braci Jeleniów w Przemy- 
šlu i księgarnie Milikowskiego we Lwowie, Tarnowie i 
Stanisławowie, i Friedleina w Krakowie. 


Feletonista Gazety Narodowej ostrzem gorzkiej sa- 


tyry wysmagał skompromitowanie teatrn pol-, 


skiego lwowskiego wyjazdem i pobytem w Lubli- 
nie. My dodać tu musimy, że satyra tn nie siega oso- 


przedpłacicieli | 
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GAZETA NARODOWA z dnia 3. pażdzierka 1865. 


hiście * owych znanych z zacności członków towarz y“ honory przybyli goście z pełną wdzięcznością przyjme 


stwa. z których jedni wcale nie jeździli do Lublina, jak 
panna Wencel i państwo Hubertowie; drudzy, swą za- 
wisłościa od przedsiębiorcy zmuszeni do wyjazdu, n- 
mieli tam jednak wobec Moskali zachować o obiście swą 
godność, iani wwyprawianych przez czynowników dla 
ich towarzystwa herbatach i tańcach nie brali udziału, ani 
po kwaterach moskiewskich nie jeździli z zaproszeniem na 
henefisy, ani w żadne przyjaźnie lub gry nie wdawali się 
Z Moskałami. Faktem jest jednak, iż śród obecnego tam 
okrutnego ucisku, wykonywanego pizez Moskali. lu- 
ność Lublina i Kongresówki w ogóle. wielkim żalem 


jest przejęta do lwowskiego towarzystwa sceny pol- | 


skiej, którego pobyt w Lnblinie, protegowany w roz- 
maity sposób wyłącznie przez Moskwę, stał się dla niej 
gorzkiem szyderstwem, rzuconem jej w oczy przez Mo- 
skali. Ludność bowiem tamtejsza nie rozróżnia indywi- 
duów od całości towarzystwa. Tamtejsze dzienniki nie- 
mogąc zdania swego w tym względzie wypowiedzieć, 
milczeniem o pubycie sceny lwowskiej w Lublinie, do- 
syć zrozumiale okazały myśl swoją, podczas gdy urzę- 
dowy Dziennik Warszawski głosił jej tryumfy arty- 
styczne. Błąd popełnił przedsiębiorca teatru lwowskie- 
go, iż nie uwzględniwszy stanu, w którem się królestwo 
znajduje. i położenia. w jakiem towarzystwo znajdzie się 
w Lublinie, tam się udał. 


— (Y) Delatyn d. 30. września. Równie jak wyty- 
kać niedołęztwa i niedbalstwa pnblicznych urzędników, 
godzi sie także nznać publicznie ich prawdziwą zasłu- 
gę. I tak gdy nasze górskie miasteczko zostało zanie- 
pokojone ogniem, który się wszczął w wieczór pośród 
najgęstszych zabudowań żydowskich, tuż obok synago- 
gi, — na pierwszy rozgłos ognia pospieszyli najsam- 
przód e. k. nrzędnicy powiatowi, ciągnąc sami dwie si- 
kawki i kierując sprężyście pod przewodnictwem sa- 
mego naczelnika gaszeniem, zdołali za pomocą ratują- 
cych żydów, ogień grożący całemu miasteczku nieo- 
chybnem zniszczeniem, w samym początku stłumić, tak, 
że tylko dachy trzech domów spłonęły, zręby zaś tych 
domów prawie nie uszkodzonemi zostały. Godzi się 
wiec tym panom, którzy swe własne pomieszkania o- 
puścili, spiesząc na ratunek nieszczęśliwym, publicznie 
podziękować w imieniu całego miasteczka. Ogień był 
zdaje sie przypadkowy, a szkodę choć niewielką. lecz 
dla biednych dotkliwa, ponieśli żydzi. 

Z tego miejsca donieść mi wam jeszcze wypada, 
Że gościniec publiczny tędy do Węgier na Mikuliczyn 
prowadzący, czem raż więcej ku ukończeniu postępuje, 
co dla dobrobytu całej okolicy niemało sie przyczyni, 
zwłaszcza gdy handel wszelkimi produktami z Węgra- 
mi na większe rozmiary się rozwinie, c. k. dyrekcja 
pocztowa zaprowadzi komunikacje wozową ze Stani- 
sławowa przez Bohorodczany, Nadworne. Delatyn, Mi- 


knliczyn do Kereszmeżu. która dotąd tylko na przewo- ` 


zie listów się ogranicza. Tutejsze miasteczko będzie 
miało także swoją apteke, co ze względu na szybką 
pomoc w chorobie niemałej jest wagi. Wybudowano 
także kapliczkę dla parafian rz. obrządku z wielką ra- 
dością i korzyścią dla mieszkańców tutejszych. Lecz 
co dla jednych jest powodem radości i korzyści, to sta- 
ie się dla drugich niezbyt radośnem, a tym mniej ko- 
Tzystnem, tak też za rozdział owieczek rz. obr. od tu- 
tejgzej cerkwi, do czego się najwięcej c. k. urząd po- 
i przyczynił, odwetował ksiądz poddziekan miej- 
Bcowy Obrz. gr. kat. i w swem zaproszeniu na praźnik 
i poprazeń, ominął miejscowych powiatowych urzedni- 
„ków i zaprosił innych miejscowych ferwalterów i nie- 
ferwalterów. zaprosił i zamiejscowych komisarzów i na- 
tzelników i z sobie właściwą uprzejmościa podejmo- 
wał ich hojnie razem z swemi domownikami, które to 
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wała słuszność i sumienie. j nie 
zgodzić się na to. że zbiory Galicji 


wali, która znalazła wyraz zkońcem uczty w wydatnej prze- 
mowie pana komisarza, wywnętrzajacego się najzupełniej 
z swoich doznanych nezuć dla szacunków ugaszczające- 
go gospodarza. 

— / ułaskawionych przybyło rannym pociągiem 2. 
paźdz. do Krakowa ośmiu. miedzy tymi pp. Haller. Dy- 
midowiez i Tarnowski. 

- Mieczysław hr. Borkowski. o któ.ego nwięzie- 

nin w Warszawie donosiliśmy, został wkrótee uwol- 
niony. więzienie to opierało sie na samem, niczem 
nieuzasadnionem podejrzeniu. 
Pożar. Czas donosi o poźaize-dnia 26, września 
popołudniu w Baranowie, miasteczku obwodu tarnow- 
skiego, położonem nad Wisłą. Do Tmej godzin) wie- 
czór spłonęło 40 domów, będących własnością stąjoza- 
konnych, a 6 należących do chrześcian. Szkodę oce- 
niają mniej więcej na 100.000 zir. Podhig powszechnego 
mniemania podejrzywają o podpalenie jednego izraelite. 
który się za wysoko zabezpieczył. Powodem tego po- 
dejrzenia może być to, że sprawcy na drugi dzień nie 
widziano. Sprawdzenie należy do władz sądowych. 

(Z) Brody 24. września. Przybył powstaniec polski, 
Dominik Wilezyński, czeladnik ślusarski, syn organi: 
sty z Podkamienia około 27 lat mający, z wiezienia 
moskiewskiego. 4 

W nrze %28 z dnia 29. września Gaz. Narod. mylnie 
podano nazwisko wybranego burmistrza, Pohładowski 
zamiast Pogłodowski. 
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Ostatnie wiadomości. 


Pan Beke, radca sekcyjny w ministerstwie 
skarbu przyjechał d. 30. września do Wiednia. 
Nazajutrz wieczorem miał wracać do Londynu, 
opatrzony pełnomocnictwem do zawarcia poży- 
czki pod warunkami, które jak donosi Debatte 
z samego początku były korzystne, a teraz bę- 
dą jeszcze korzystniejsze, skoro przedsiębiorcy 
pożyczki ujrzą rezultaty gospodarstwa finanso- 
wego w roku bieżącym, tudzież wypracowany 
już preliminarz na rok przyszły. Beke zabrał 
ze sobą na wszystko autentyczne poświadczenia. 

Grazer Tagespost donosi, że autonomiści sty- 
ryjscy, na których czele stoi Kaisersfeld i Rech- 
bauer, postanowili przeczekać fermentację spra- 
wioną manifestem cesarskim, zanim się zgodzą 
na nowy program. 

Minister spraw zagranicznych, br. Mensdorft 
miał 1, b. m. opuścić Karlsbad i udać się do 
Reichenstein w Czechach, gdzie jest grób jego 
ojca, i gdzie dla tego corocznie zwykł 1 dzień 
bawić, a ztamtąd do dóbr swej żony do Nikols- 
burga. Tam ma, podług Fremdenblaitu zabawić do 
15. b. m, a potem wprost powrócić do Wiednia 
na Swoją posadę. 

oniesienia, jakoby gabinet wiedeński ro- 
zesłał do swych posłów zagranicznych okólnik 
z uwiadomieniem osnowy cesarskiego manifestu 
z dnia 20. września i rozbiorem jego doniosło- 
ści, znajduje potwierdzenie w londyńskiej kore- 
spondencji do dziennika Avenir national z tą je- 


dnak różnicą, że ten okólnik został rozesłany . 


nie do niemieckich rzadów, ale, podług Avenira, 
do wszystkich austrjackich posłów zagranicznych: 
W piśmie tem, datowanem 19. września, życzy 
sobie rząd przedewszystkiem,* aby o prawdzi- 
wych zamysłach cesarza nie było żadnego nie- 
porozumienia. Dla tego nie należy żadnego środ- 


Dzienniki nie 


targach galicyjskich są wyższe od ceu we 


ky > Z A - 0 zę 
ka opuszczać, aby poruszyć opinię publiczną o 
faiszywem tłómaczeniu, jakiego zapewne ten pa 
tent dozna. Ostatecznym zamiarem cesarza, jest 
ustalić prawo wszystkich ludów cesarstwa do 
współudziału przez swych legalnych zastęp- 
ców w ustawodawstwie politycznem i finansowem. 
Ustawy zaś, których działalność została teraz 
zawieszoną, odnoszą się li tylko do formy wy- 
konywania owych spraw. (Cesarz uznaje zatem 
w zupełności zdobyte prawa, usiłując zarazem 
przyjść do porozumienia z ludami wschodniej 
części cesarstwa. Nie może być zamiarem cesa- 
rza pozbawić drugą połowę praw konstytucyj- 
nych, które jej udzielone zostały. Należy dlate- 
go wystąpić przeciw wszelkim insynuacjom, któ- 
rych cel polega na tem, aby patent z dnia 20. 
września przedstawić jako ostateczne zniszczenie 
konstytucji. 

Półurzędowa Berliner Revue, czerpiąca swe 
natehnienia z ministerstwa spraw zagranieznych, 
mnieszcza w Swym najnowszym zeszycie arty- 
kuł w kwestji: „Jaki wpływ wywrze przesile- 
nie konstytucyjne w Austrji na bieg zewnętrznej 
polityki w Europie?“ Organ ten twierdzi, że 
Austuja chce na jakiś czas ustąpić z placu boju 
europejskich nieporozumień, aby się oddać pra- 
cy nad układem konstytucji i nad podniesieniem 
swych finansów: * Aby tego dopią:* — mniema 
Revue --- musi się ona policzyć na dwu punktach, 
w Holsztynie i Wenecji. W Wiedniu myślą, że 
dostatecznem będzie nie nie robić nad Elbą i 
Adeją. „W Holsztynie — mówi ten pruski dzien - 
nik rządowy — mają nadzieję, przez jakiś nie- 
oznaczony czas rządzić po książęcemu, w We- 
necji zaś przez równie nieoznaczony czas po 
wojenemu.* Jednakowoż nieczynność w księ- 
ztwach nie odpowiada ani Augustenburgom, ani 
stronnikom państw średnich ani demokratom, ani 
interesom Prus i państw zachodnich. Bierne za- 
chowanie się Austrji nie podoba się nikomu w 
Europie; nie może się ona na nikim oprzeć, i 
nie pozostaje jej nie innego, jak „prawo dyspo- 
zycji co do księztw, wyrażone w pokoju wie- 
deńskim, przenieść na Prusy.* 

Co do „wyleczenia spraw weneckich* wy- 
raża sie organ Bismarka w stylu feudalno-zastra- 
szającym.  „Austrja musi się moralnie postawić 
w takie położenie, aby była w stanie wytrzymać 
nieunikniony napad rewolucji nad Padem i Min- 
cionem. Austrję trzeba przedewszystkiem wypu- 
ścić z rachuby wielkiej polityki; cesarstwo całe 
będzie okropnie podminowane i rozerwane, za- 
sady Koszuta odżyją w nyowem powstaniu” „Przy 
tey pominięciu Austrji spadnie cały ciężar spraw 
europejskich na Prusy. Tak więc uwydatnia się 
potrzeba aliansów.* -= 

Z Pesztu telegrafają d. | bm.: Dziś popo- 
łudnin pojawił się baron Eötvös na strzelnicy 
budzińskiej przed wyborcami, i złożył wyznanie 
wiary politycznej. W dłuższej przemowie o- 
świadczył, iż sejm przyszły uważa za najzna- 
czniejszy od wielu wieków: zrekapitulował przy- 
szłość Węgier i twierdził, że żadnego kraju nie 
wyzyskiwano tyle w interesie drugich. Przyczyć 
nę klęsk poprzednich widzi baron Eótvós w tem, 
że obracano zawsze fakta przeciw ustawom. Ma- 
nifest królewski uważa on za fakt najpomyśl- 
niejszy, ponieważ usunął wszystkie przeszkody, 
które utrndnialy zgodę. Przemawiał za rewizją 
ustaw węgierskich z r. 1848, utrzymując. że do 
osiągnięcia zgody, żadna ofiara nie jestza wiel- 


do 22 zł za korzec. 


mało lowieziono, placono je zaś po 20. 21 


ką, skoro tylko nie ogranicza wolności i niepod- 
ległości Węgier. 

Najpierwsze znakomitości komitatu waraz- 
dżyńskiego udali się d. 30. września w deputa- 
cji do Wiednia, z prośbą do Najj. Pana o usu- 
nięcie z urzędu teraźniejszego administratora ko- 
mitatowego, Poglediea. 


O stanie układów względem traktatu han 
dlowego między Austrją a Francją piszą do Alig. 
A. Ztg. z Paryża, że Inicjatywa do odnowienia 
przerwanych dawniej rokowań, wyszła od Au- 
strji, a mianowicie od Węgrów, należących do 
ministerstwa austrjackiego. Francja nie ma nie 
przeciw zawarciu traktatu. Austrja Życzy sobie 
głównie ułatwień dla żeglugi swojej w portach 
algierskich. Obecnie cała sprawa znajduje się 
w ręku ministerstwa spraw zagranicznych. 

Jeden z korespondentów paryzkich do Köln. 
Ztg. dowiaduje się z pewnego źródła o tajemnych 
uzbrojeniach Włoch, które mają stać w związku 
z broszurą o układzie gasteinskim. Mówiliśmy z 
przybyłymi świeżo z Paryża, którzy o Francji 
mówią, iż się po cichu bardzo skrzętnie zbroi. 

W celu łatwiejszego opuszezenia Rzymu, 
rozporządził minister wojny, aby okupacyjne 
wojska francnzkie zgromadziły się na trzech 
miejscach. w Rzymie, Civitaveechii i w Witerbo. 

W Meksyku juaryści mieli napaść z niena- 
cka ochotników austrjackich i część wyciąć a 
część rozbroić. 

Podczas kiedy Dziennik Warsz. w zmyślonych 
swych korespondencjach rzuca obelgi na emi- 
grację polską i pomawia ją o fałszowanie bo- 
magów moskiewskich, a sądy angielskie chwy- 
tają na fałszerstwie spółkę Francuzów, Angli- 
ków i Moskali — donosi korespondent peters 
burgski do Nationalztg. dnia 28. września o sa- 
mych tylko kryminalnych rzeczach. „Wszystko 
poszło tam w kąt, a. górą tylko fałszerze ban- 
knotów i złodzieje pocztowi, a Inwalid i Mosko- 
wskija Wiedomosti pospieszą zapewne i w tym 
razie złożyć winę wszystkiego na Polaków. Ka- 
tkow, który prócz Moskali nie uznaje żadnej 
innej narodowości za legalną i uczciwą, i tylko 
dla samych dobrych Moskali pretenduje prawa 
wszelkie, wychował rzeczywiście „dobrych.* W 
mieście Moskwie, gdzie jak się wyraża ten pa- 
trjoia carski — wieje „osobna, całkiem narodo- 
wo-moskiewska atmosfera“, odkryto temi dniami 
kolegę Katkowa, nazwiskiem Neofitowa, który 
obok wykładania dziejów powszechnych nA je- 
dnym z tamtejszych zakładów naukowych, trudnił 
się także przerabianiem losów loteryjnych 100- 
rnblowych na 500 rublowe, i puścił takowe 
w obieg za sumę 400.000 złr. : W innej zno- 
wu stolicy jakiś marszałek szlachty urządził był 
na wsi osobną pracownię banknotów i zatrudniał 
w niej trzech łowzyków. Gdy go aresztowano, 
szwagier jego palnął sobić w mózgownicę, zosta- 
wiwszy karteczkę z zaręczeniem, iż wszystkiemu 
winien marszałek. Co chwila nowe nadchodzą wie- 
śei o fałszerstwach na prowincji, a wielka rozmai 
tość bomóażek ułatwia ten przemysł. W samym Pe- 
fersburgu tyle, kursuje podrabianych papierów, 
iż przyjaciel od przyjaciela nawet boi się brać 
pieniędzy bez oględzin bliższych. Na poczcie 


petersburgskiej odkryto defraudacje listów pie 
niężnych.* 


c. Zatem dnia 30. września 1865 hył ogół 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


as Z nad rzeki Riatej (w Sadeckiem), 
3V. września. Kilka razy wspomniała Gaze- 
ła Narodowa o jakiejś ajeneji towarzystwa 
hamburgsko-galicyjskiego, zawiązanego W 
celu wyzyskiwania nafty w Grybowie. o 
tórej my tm”dobrze obznajomieni ze sto- 
Bunkami miejscowemi nie nie wiemy, prócz 
o że przedłjpara dniami w przejeżdzie 
z Sanockiege- panowie Schmid i Schäfer 
członkowie czy też urzednicy tego towa- 
rzystwa. zwidzali kilka szybów naftowych 
pana Hosza. lecz porozumienie pomiedzy 
właścicielem panem Hoszem, a powyższymi 
panami, dotąd nie przyszło do skutku. 

(O operacjach ajentów tego towa- 
rzystwa , zawiadamiał publiczność galicyjska 
kilkakrotnie nasz handlłowo-przemysłowy 
korespondent z Wiednia (F). Schmid, peł- 
nomocnik tego towarzystwa, uczuł się do- 
tknierym temi doniesieniami i wystąpił w 
dziennikach wiedeńskich z artykułem nade- 
Słanym , a nawet W inseratach Czasu, gdzie 
zawiadamia, iż z powodu tych doniesień i 
przestróg, wytoczył proces Gazecie Narodo- 
wej, o co — tego nie wiemy, gdyż dotąd 
nie otrzymaliśmy w tym przedmiocie naj- 
mniejszego aktu sądowego. Na zawiadomie- 
nie to, datowane z Grybowa. ndpowiedzie- 
liśmy przypomnieniem listu hrab. Edmunda 
Bath yanina którego nazwisko umieszczo- 
ne na programach rzeczonego Towarzystwa, 
a który w ostatnich dniach lipca br. prze- 
ciw temu zaprotestował, oświadczając. iż 
w żadnych stosunkach nie stoi z „jakiemś 
towarzystwem naftowem hamburgsko-gali: 
cyjskiem.* Podszywanie się tego towarzy- 
stwa podnazwisko, mające szerszy a pocz- 

"ciwy rozgłos, nazwaliśmy wówczas po Wła- 
ściwem nazwisku, i powtórzyliśmy prze- 
stropy ; odtąd nic takiego nie ny 4 eoby 
nas Pe zniewolić do cofnięcia jej: 
Pe Da, 

W Grybowie bawi niejaki pan dr. Ju- 
liusz Ellenberger, cywilny inżynier Z W 1e- 
dnia, z tytułem (Sektions-Chef) powyższe 
go towarzystwa, leez tylko bawi. bo dot4 
nie ma nie do czynienia dla swych chlebo- 
dawców ; rzłowiek ten jest nam wielce przy” 
chylny i każdemu chetnie swych rad co do 
waj wydobywania nafty bezpłatnie u- 
dziela. 


i,wów 2. października. Donosza nam 
właśnie z Brodów, iż najpewniejsza jest na- 
dzieja znacznej podwyżki cen chmielu. 
Przedwczoraj dawali tam kupcy za cetnar 
wyborowego chmielu po 110 zł. 


Lwów d. 30. września. (Sprawozdanie 
Gazety Lwowskiej.) W dziennikach ttutejszych 
napotykamy protestacje przeciwko dunie- 
sienin, podanemu w naszem przedostatniem 
sprawozdaniu, że zbiory tegoroczne były 
sredn.o-dobre. Nie mając zwyczaju zapusz- 
czać się w naszych korespondencjach w ob- 
szerne wyjaśnienia, ani też popierać intere- 
Ba stronnicze, przedstawiłiśmy rezultat zbio- 
rów, w przybliżeniu tak, jak nam nakazy- 


mo 
były. średnio-dobre, gdyby było inaczej, na- 
tenczas obwody galicyjskie musialyby ogra- 
niczać się na zaspokojeniu potrzeb konsum- 
cji i nie mogłyby myśleć o wywozie zbo- 
ża. Ale donoszą nam z Tarnowa, że ztam- 
tąd w ostatnich ośmiu tygodniach, nie lij- 
czące hreczki, rzepaku, nasienia Inu i kono- 
pi, wywieziono Samego żyta i pszenicy 
przeszło 90,000 cetnar., 7% innego nie mniej 
pewnego żródła dowiadujemy się o prze- 
setkach żyta z Dębicy. a doniesienia z in- 
nych punktów Galicji zachodniej. mianowi- 
cie z obwodu tarnowskiego a w części i 
rzeszowskiego, potwierdzaja, że i tam ma 
miejsce przedaż na wywóz. Dotychczasowy 
odbyt, zdaniem naszem, jest dostatecznym 
dowodem, że Galicja była w możności po- 
zbycia części swoich zbiorów, eo zapewne 
nie miałoby u moida zbiory, jak to 
gdzieindziej utrzymują, byly mniej jak śre- 
dnie. Odsyiamy do cyfr naszych, zawsze 
nie myluych i goła prawdę odsłaniających 
ztym dodatkiem, że w naszym sposobie 
zapatrywania się, ani pośrednio ani bezpo- 
średnio nie powodowalismy się nigdy i po- 
wodować się nie będziemy niczyją inspi- 
racją, 

(Wojować z Gazetą Lwowską nie myślimy 
wcale. W licznych korespondencjach z %, 
cześci naszego kraju przekonaliśmy ją do 
tyla, iż dnia 28. z. m, w osobnem oświad- 
czeniu, przytoczonym dosłownie w Gazecie 
Narodowej z dnia 24. zna. odwołała twierdze- 
nia swe co do "średnich zbiorów“ w Gali- 
cji, dodając, że się odnoszą jedynie do „nie- 
których“ okolic zachodniej części Galicji. 
cośmy nawet stwierdzili: Jeżeli dziś bio- 
rac miarę z Tarnowskiego È części Rzeszo- 
wskiego, mówi znowu z taką nieomylną pe- 
wnościg o średnich zbiorach w całej Galicji, 
to poprostu zadaje już kłam SAmej sobie, a 
jednocześnie grzeszy najjawniej przeciw lo- 
ice. Bo, gdyby Galicja miała tylko średni 
zbiór przecietny, natenczas nie potrzebywa- 
łaby sprowadzać cudzego zboża, a tymeza- 
sem od czterech tygodni na Clem Podgórzu 
karpackiem zboże węgierskie opanowało tar- 
go czem i dziś donosi nasz korespondent 
targowy ze Stryją, ana targowicyskrakow- 
skiej (patrz niżej) pszenica węgierska o- 
bok polskiej z Kongresówki przeważną od- 
grywa role już także od kilku tygodni. Do- 
wozy tak wielkie i na tak obszernej prze- 
strzeni wykonywane — nie mają znaczenia 
czysto-łokalmego. W r. z. kiedy w Stryj- 
skim, Damborskim i Sanockim *także nie 
dopisały zbiory, Galicja pokryła ubytek sa- 
ma i z wyłączeniem Węgier, bo miała le- 
psze urodzaje na Lodolu. Tego roku jest 
z wyjątkiem małej cząstki zachodniej, uby- 
tek w całym kraju. 1 dlatego pokrywać go 
muszą kraje postronne. takta to jasne. 
Eksport pszenicy z Tarnowskiego nie mo- 
że być zresztą i ztego wzgledu oznaką ob- 
fitości krajn w produkt. 84yż, jak włąśnie 
donoszą nam z Tarnowa, Jest tylko wyni- 
kiem kontraktów dawniejszych. stypulują- 
cych ceny tanie. dozwalające dziś jeszcze 
konkurować doskonale na targach niemiec- 
ckich, Dzisiejsze ceny pszenicy i żytą na 


Wrocławiu. Szczecinie i Hamburgu, i 3a 
absolutną przeszkodą wywozi, a natomiast 
naturalnym dowodem braku w kraju i na- 
turalnym bodźcem dla przywozu tego ziar- 
na do kraju. To przecież zrozumie I-klasi- 
sta w zawodzie ekonomicznym: p. ^} 


Handel zbożowy w tygodniu ubiegłym 
przybrał znowu nader ograniczone rozmia- 
ry i ceny podniosły się, co właścicieli tu- 
tejszych młynów parowych spowodowało 
do zakupna na wielki rozmiar. Że stacji 
kolei w Tarnowie wywieziono znowu w 
tygodniu ubiegłym 9312 cetnr. żyta i psze- 
niey. i do Debiey nadeszło kilka pomniej- 
szych pmtyj żyta, przezuaczonych do wy 
wozu. Żyto, którego zbiór, zwłaszeza w 0- 
koliey górnych Wegier, był jak się zdaje 
pomyślny. i dla tego jest tańsze, dowożą 
ztamtąd do Galicji na Dunkle i Nowy Sacz, 
przyczem zysk ogranicza Się na kilku cen: 
tach i jest możliwy tylko w skutek tanie- 
go na kolach transportu. z bowodu, iż fiur- 
mani wracający zabierają ztąd inne towary. 
Najlepsze gatunki pszenicy placono po 8 
złr. do 8 złr. 25 c. Do młynów parowych i 
wodnych poszukiwana jest pszenica najcel- 
niejsza. Jęczmień 140 fnt. wagi płacono po 
3 złr. 80,c. do 4 zir. i skupywano do bro- 
warów, Żyto 160 fuie wagi płacono pob zł. 
150—26 e. Ceny owsa były takie Same jak 
w poprzednim tygodniu a mianowicie ga- 
tunki wagi 100 fnt. po 2 zł. W e. Doświad- 
czeńsi "spekulanci zamierzają zgromadzać 
owies na składach i oczekiwać pomyślniej- 
szych stosunków. które. sądząc po cenach 
innych gatunków zboża powinny nastąpić: 
Ceny, ziemniaków na tutejszej targowiey 
podniosły się do 2 złr., w Trzcianie, De- 
bicy, Czarny i innych punktach płacą ko- 
rzec franco dworzec kolei po 1 złr. 15 e. 
Przesyłki kaszy i nasienia Inianego w ty- 
godniu ubiegłym wywiezione zostały pra- 
wie ze wszystkich stacyj pomiędzy lwo- 
wem a Krakowem. Najznaczniejsze odeszły 
ze Lwowa i Tarnowa. 4 Tarnowa wywie- 
ziono do papierni anstrjackich 350 cetnarów 
azmat, Wełny wysłano: 481 cetnr. do Biel- 
ska i 919 cein. do Prus. Lnu, konopi i pa- 
kuł wysłano 1300 cetu. do Prus, 38t cetnr. 
do Wiednia. 391 cetn. do Bielska, 587 cet. 
do Pragi i kilka pommejszych partyj do 
Lundenburga. Pardubitz i lieichenberga: 
Jaja wysełane są głównie do Hamburga I 
Berlina. Z Rzeszowa wywieziono w tygo- 
dniu ubiegłym 59 beczek po 70V tnt. do 
Berlina. Trzody chlewnej wysłano z Gali- 
cji przez Kraków w tygodniw ubiegłym 
7790 sztuk. — Bydła rzeżnego i opasowego, 
przeznaczonego do Lipnika i Florisdor fi 
zapowiedziano 1300 sztuk. Z  Oświęcima 
wysłano do Wrocławia 121 sztuk wołów, 
przeznaczonych prawdopodobnie do Sa- 
ksonji. 


Kraków 2% września. Dowóz zboża 
na granicy królestwa Polskiego wzmaga 
sie; ruch większy przedwczoraj niż w ty- 
godniu ubiegłym. Na Baranie płacono za 
korzec zrośnietej pszenicy 17—20 złp., za 
średni towar 24—27 złp., aza piękną i Dar- 
dzo nieznacznie porosłą 29—30 złp. Żyta 


Na krakowskiej targowicy handel tran- 
sitowy dosyć był ożywiony: Młyny szla- 
zkie zakupiły kilka party] pszeniey płacąe 
zupełnie zrosła po 23—25 złp. średnia po 
29-—30 zlp.. ładniejszą po 32—35 zlip., naj- 
piękniejsza do 35 złp. za korzec. 


Na miejscowa potrzebę mniej było chę- 


tnych do kupna niż do sprzedaży. Podaź 
wzrastajaca z każdym targiem. wywołuje 


Jeszcze większe ociaganie sie ze strony ki- 
hujących. Galicyj ka ładna pszenicę o wa- 
dze rzeczywistej 165- 166 funtów z korea. 
plaćcono po 7.30 7.50 austriackiej - waluty 
za 142 funtów : pośledniejsze gatunki zanie- 
dbywano. Węgierskiej pszenicy zakupiono 
tu tylko z okolicy Koszyc znaczniejsze par- 
tje skutkiem mniej wygórowanych żądań: 
płacono za 172 funtów po7.50 do 7.80 a. w. 
Gdy przeciwnie pszenica węgierska koleją 
przez (inserndorf prowadzona, trzyma sie 
w dawnej cenie 8 zt i 30 -40 centów za 2 
cetnary głowe. czyli 178%, funtów wiedeń- 
skich. Zyta bardzo mało było na targu: 
ceny zeszłotygońniowe nie zmieniły się. a 
producenci wyczekują z niem, wierząc Słu- 
sznie w rychłe zdrożenie. Jeczmienia nad- 
Zwyczaj liczna podaż była z Morawy; ale 
nie było odpowiedniego odbytu. Z Niższej 
Austrji zaś zakupiono kilka BATA U W 
"s. płacae z dostawą d2 Krakowa po © 
Zł, 50 centów do 6.60 za 152 funt. wiedeń- 
skich brutto: do Prus zaś z udstawą do 0- 
święcima po 6.10—6.20 waluty anstijackiej. 
Zdaje sie. że jęczmień niższo-austrjacki bę- 
dzie większy miał tego roku odbyt na na- 
szej targowicy. niż galicyjski jęczmień. 0O- 
waa „rychlikn* poszukiwano i płacono wa- 
zne dorodne ziarno po 2.50 za korzec bez 
konsumcyjnej opłaty. (Ce.) 


Stryj dnia 28. września. (Notowane 
ceny tagowe.) Mierzyca pszenicy 3.70. ży- 
ta 2.60. jęczmienia 1,60, owsa 80 c., hrecz- 
ki 2 zls. grochu 2.50, kukurudzy kar- 
tofli 95 e., eybuli demianki 1.80. funt mie- 
sa wołowego 8 e.. masła 30 e. grzyhów 
50 e.. kopa jaj (6U sztuk) 55 c., sąg drze- 
wa twardego Ó złe. 25 e, miękkiego 4,20, 
cetnar siana Gö c, — Pare set korey psze- 
niey i żyta z Węgier sprowadzili tutejsie 
handlarze do swoich spichrzów. 


tomuniec 206. września. Wezoraj tar- 
gu na woły nie było. Stado z Galicji przy- 
gnane, zakupiono zaraz po ogledzinach le- 
karskich hurtem dokad inad. 
s EJ 


Wi-den 30. września. Na iargii dzisiej- 
szym było z Galieji 895, z Węgier 1208. z 
innych prowineyj 285 sztuk wołów. Waga 
400—600 funtów. Niesprzedanych_ pozostało 
107 sztuk. Cena sztuki 107—134.50, eetnar 
18.50—24,50; 


Galicyjska kasa oszezędnosci we 
Lwowie. Stan wkładek był z dniem 31. 
sierpnia 1865 r. 2,992.244 złr. 22 kv., Od 1. 
do 30. września 1365 r. zwrócono OSÍ stro- 
nom 105.579 złr. 82 kr., włożylo 422 stron 
36.456 zin, 33 e, Ubyło więc 69.12) glr, 49 


wkładek 2.923.120 złr. 73 e. 


Przyjechali do Łwowa dnia 30. 
września I 1. października. Pp. hr. Kra- 
sicki Michał z Liska, br. Steinberg Eug. z 
Odessy, Babecki Kaj. z Byszowa. Hermann 
E. z Rzepniowa. Jasiński Józef z Zabtoto- 
wa. Ryschkan Konst.. Orzeszko -Jut.. Pa 
wajoty Jan. Schpiłów J. i Gmolński H. z 
Moskwy. Garu Jeżzy z Kiszenewa. br. Men 
verson z Żółkwi. Richter Wilh. z Brodów, 
Rubczyński Adolf z Bełołówki. hr, Rzewu- 
ski Leon. z Krakowa. Cywiński Jędrzej z 
Płotycz. Czerniakowski uzef Z Sl, | 
Ohertyński Leop. ze Stronibab, hr. Poris 
ski Adolf z Kowalówki, Boząński By 4 
łoskórki. Jozański Tyt. £ zi e 
Meherski Aleks. z Petersburg, KROniEr At. 


z Bursztyna, br, Borowski Jan Z Limano- 
wy. br. Battaglia K. z Glinian. 
Wvisehali ze Lwowa dais 30 


szacnia E 1. października. Pp. hr. Łą- 
v R do Dmytrowiec, Górski J. 
do Moskwy. Iorawaki Konst. do Pohorzet. 
Zwierzchowski Stan, do Piwowszczyzny, 
Garn Jerzy do Wiednia, hr. Krasicki Mich. 
do Liska. br, Steinherg Eug. do Krakowa, 
Stieber Wine. do Zbaraża. Huber Wikt. do 
Jnss. Antoniewiez Bołoz Ant. do Krakowa, 
Jabłonowski Józef do Rawy. Mniszek Wł. 
do Kruhela, Orzeszko Jul. do Wiednia, O- 
bertytski Henr. do Cieląża, Pawajoty Jan 
do Wiednia. Ryschkan Konst. do Krakowa. 
Stanek Józef do Wiszenki. Sobieszczański 
Wikt. do Zaleszczyk 


vaje |Ządają 

Kurs lwowski, [w.a fjw. a 
z mia 2. października zł.|et |zł. et. 
Dukat holenderski . « » Bo 511 
Dukat eesarski . « » * 509] 513 
Moskiewski półimperjał . 8 80] 8/95 
Moskiewski rubel sre>iny . i Gof 1/09 
Moskiewski rubel papierowy § 4u 1)42 
Pruski talar kur. - » : 160] 1,62 
Galie. listy zast. W. s] . | Gr s2f 68135 
Galic. listy zast. m. k. RES 51 ag] 71/73 
Galieyj. oblig. indem. .4 S ŻĄ4%0 32] 70,95 
Pożytzka narodowa „$^ | ro 60] 71/33 
Akcje kolei żel. gal. ." „<4|192 88]195,00 


Telegrafowany kurs wiedeński,|W. 
z dnia 2. października zl. le, 


Oblig. dłagu państ. 5%, za 100 gl. m.k. 


Pożyczka nar. 1554 5%, za 100 gl. m. k.] 71 0 
Losy z r. 1860 - e e e e * ++. [80,465 
Akcje banu nar. za 1 gl. *”. T 

„  Towarzyst. kred. na 2W'gi. .|174 gu 
Londyn 10 fnt. szterlingów oss. .]107|50 
Dnkaty cesarskie sztuka |, =; =, „ „| 5li> 


Srebro za 100 gl. w. a.. . . . JD 


— zzz 


4 


GAZETA NARODOWA z dnia 3, października 1865. 


Aeae a (T RORONOROE RZA, 
OS MAT ZZEZZEA Zaman „A 


iżej podpisani rodzice Róży z Wizytow, 
zamężnej Janowej Terleckiej. — ostrze- 
„ gamy niniejszem, ze chociaż córka na- 
sza Róża z Wizytow Terleczka temi dnia- 
mi lat 24 wieku swego skończyła, przecież 
z powodu jej i jej męża rozrzutności, prosi- 
liśmy przynależnych ©. k. sadów, by knratela 
nad nią nadal rozciągnięta była, i spo- 
dziewając się eo chwila odpowiedniej uchwa- 
ły sadowej, oświadczamy, że żadnych jej 
długów płacić nie bedziemy. 
1066 1—1 Mikolaj Wizyta, 
Wiktorja z Adlow Wizytowe- 
Smolnik, w sanockim cyrkule. 
Në podpisany Ma za- 
szczyt uwiadomić. Szanc- 
wny Publiczność , 1⁄4 przy- 
sposobil znaczny 24pa8, 0- = 
buwia męzkiego w nalno- p 
WSzym ouście z dobrego ma- 
RZE recząc za trwałość 


jatu, s Ą 
tea jakoteż dobrą forme. 
zły. ct. 


Ceny 


zniżone stale : 
Buciki z angielskieg9 juchtu : 70 
Buciki lakierowane Pa pno Te a 3 
dane cielę Bou 
j Lt „olelęcę skórką cienkie ka 50 
” gładkie cielęce . i = f i 
kozłowe =- . « » e» Główna Re i 

Buty juchtowe od 8 złr. aż do -> 12 = %9 À p entację 

4 cielęce cienkie . 48 x 


p » grube od 7 a ir, an: 
Przy tej sposobności dZIĘKUJĘ 

wnej Publiczności za łaskawe względy, gdyż 
gorliwą pracą blizko 30 lat, w niczem nie 
dałem sie wyprzedzić młodszej generacji w 
swoim zawodzie. — Usiłowaniem mojem by- 
ło zawsze starać się o dobry materjał i do- 
brych robotni ków, jakoteż i nadal staraniem 
mojem będzie na ogólne zadowolenie Szano- 
wnej Publiczności zasłużyć. a 
Sklad obuwia w hotelu Europej- 
skim we Lwowie. k 
Wojciech Dadziński. 


1071 1—12 majster szewski. 


Dr. Pattisona 
Wata przeciw gośćcu i 
reumatyzmowi 
w pakiecikach po 1 złr. i po 50 ct. 


Prawdziwą dostać można we 
Lwowie w aptece Piotra Mikola- 
scha pod złotą gwiazdą i w apte- 
ce Zygmunta Rukera pod srebr- 


, austrjackiego 


Filia c. k. uprz. pi 
TOWARZYSTWA SE ZASTAWMCZEGO 


1064 2—3 u e Ki. 
udziela pożyczki na kosztowności, towary i papiery publiczne w żądanych ilościach i oblicza : 

a) przy pożyczkach na towary wyżej 1000 złr. 6 od sta rocznie i Y, odsta miesiecznie za wszelkie należytości drobne. 

$) przy pożyczkach na papiery publiczne wyżej 1000 złr. 6 od sta rocznie i y, od sta miesiecznie za wszelkie należytości drobne. 
Proeenta i należytości TON pobierają się z dołu przy wykupnie. Procenta, obliczają się podług ilości dni. Stempel się nie oblicza. 


TADEUSZ UZIĘBŁO |. inses. nata, 


cych do mas ugodnych Al- 

freda Róhma, Franciszka 

Schrama, Juliusza Schrama 
i Mojżesza Zelnika. 


Od dnia 16. pażdziernika 1865 zaczą- 
wszy. codziennie z wyjątkiem dni niedziel- 
nych i świątecznych, a to od godz. 9 do12 
przed południem a od 3 do 5 popołudniu w 
fabryce pod 1. 112%, (ulica Frenela) beda 
maszyny i narzędzia fabryczne — między 
innemi maszyna parowa o Ścio konnej sile, 
kilka hydraulicznych pras, kotły parowe 
rozmaite inne kotły, słowem całe urządze- 
nie fabryki stearynowej, parafinowej i na- 
fty, potem różne ruchomości, mianowicie 
kadzi, stołki, krzesła. formy na mydło 
około 60 cetnarów cynowych rurek na świe- 
ee, blich na mydło i na świece ect. po cenie 


y 
1069 1—6 


Wiedeń dnia 5. kwietnia 1865 r. 


Jego Ekscelencja hr. Wickenburg C. M. Prezes: 

Dr. Ed. Widenfeld Wice-Prezes :; 

Profesor Dr.. Klun W., 

Dyrektor H. L. Scholtze, (Członkowie Prezydjum Banku; 
Władysław de Ullmann Szytany, ( i a, 


w Krakowie, Reprezentacji we Lwowie, jako też u 
Kraków dnia 15. września 1865 r. 


H. Wodzicki. 


we LŻLeuvow iiec, 

w rynku pod l. 155, gdzie niegdyś był sklep pana Wincentego Kirschnera, 
zaopatrzył swój tamże nowo urządzony magazyn jak najobliciej w świeże 
towary, a szezególnie poleca Szanownej Publiczności wielki wybór 
Materyj welnianych i jedwabnych na suknie damskie, 

Chustek i szalów zimowych; 

Piaszczów, Paletotów, Beduin, Talm, etc. etc. zimowych; 

Aksamitów prawdziwych łyońskich : 

Ornatów łacińskich i ruskich; 

Dywanów oddzielnych i na łokci; 

Materyj rozmaitych na obicia mebli; 

Fianelek białych i kolorowych; 

Kaftaników zimowych ; - s y 

Pończóch i Szkarpetek niciannych, bawełnianych i wełnianych — i 
wszelkich innych towarów, które po najumiarkowańszych cenach sprzedaje. 


10%0 1—6 


zawodu serbskiego, łatwo 


k tucząc go się wielkiej ra- 

sy białe kiędzierzawe — 

K 16 par pięciomiesięcznych 

po 12 złr. para, — 13 par 

dwómiesięcznych po 6 złr. para — parami lub po- 


jedynczo są na sprzedaż w Cyganach. 
Zamówienia i poda pieniężne przyjmuje 


Rurki przeciw astniie aptekarza 


Levasseur 


leczą rychło i niezawodnie najnporczy wsze 
astmy. — Dostąć można w Paryżu u wyna- 
lazcy na nlicy de la Monnaie 19, we Lwo- 


szacunkowej lub wyżej tejże za gotówkę 
przez publiczną licytację sprzedawane. 


O czem chęć kupienia majacych ninicj- 


szem uwiadamia się. 1068 1—5 
Lwów dnia 26. września 1860, 


Włodzimierz Pnleba. 


bank ubespieczeń bydła 


la krajów austrjackich 


ww WĘG Beci uniun. 


Prezydjum Banku ma zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że Bank czynności swe dnia 3. kwieinia b. r. rozpoczął 


, Í swą 


dla Galicji, Wielkiego księztwa Krakowskiego i księztwa Bukowiny, 
Szanownej Dyrekcji Towarzystwa wzajemnych ubespieczeń w Krakowie powierzył, 


udzielając jej prawa do wystawiania i podpisywania polic w myśl $. 13. statutu. 


E p Bank zabespiecza: 
bydło i konie od wszelkich szkód, które a) przez zarazę w ogóle; 
b) przez poszczególne (sporadyczue) choroby : 
c) przez nagłe wypadki powstają 


Rada administracyjna: 


S. Gottlieb (Lippmann Synowie ); 
Profesor Karol Hessler, 

Henryk Mayer (J. H- Stametz i spółka;) 
G. A. Hugo Nowach, sekretarz: 

lg. Regen; 

Ad. Sallmayer. 


Generalny sekretarz: Emil Regen. 


Powołując się na powyższe ogłoszenie, oświadczamy: że wszelkich objaśnień, odnoszących się do zabespieczeń bydła, tak w Dyrekeji 
pp. Agentów Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń zasięgnąć bedzie można. $ 


Dyrekcja Towarzystwa wzajemnych ubespieczeń. 
W. Biesiadecki. 


H. Kieszkowski. 


Nowo urządzony 


MAGAZYN SUKNA i TOWARÓW WEŁNIANYGA 
Pietroscha i Schneidera 


we Lwowie przy placu Katedralnym w kamienicy p. Saara pod 1. 29 m, 


poleca na terażniejszą porę, w wielkim wyborze wszelkie gatunki sukna 
wełnianych najnowszych MATERYJ NA GARNITURY i PŁASZCZE 
DAMSKIE, KAMIZELEK jedwabnych, aksamitnych i wełnianych , 
SZALÓW i SZALIKÓW, PLAIDS, SCARFS, LAVALLI ES, tudzież 
: dywanów, kołder wełnianych, koców i nnych różnych wełnianych towarów 
1037 po najamiarkowańszych cenach. 3—4 


RSE Obstalunki z prowineyj usknteczniają się' jak najrychlej i mjakuratniej. 


FABRYKA MANZY 


po $. p. Fr. Schumann, 


we Lwowie na Rurach pod Nr. 466%. 


Z powodu rozpuszczonej mylnej wieści o jej zaniechania ogłasza, ża pozostała po 
tymże mecheniku wdowa zsynem swoim, wtym zawodzie wydoskonslonym, jak przedtem 
tak i nadal trudni się wyrobem maszyn, narzędzi rolniczych i wszelkich odlewów żela. 
znych, obstalunki tego rodzaju przyjmuje, takowe uajstaraoniej no cenach umiarkowanych 
uskutecznis, zn dokledność roboty ręczy i dla tego łaskawym względom Szanownej Pu. 


bliczności niniejszem sig poleca. 1 = 1050 2—3 


Franciszka Schumanna wdowa z synem. 


przyjmuje wkładki pieniężne do oprocentowania w godzinach kaso- 


ekonomiczny w Cyganach. frankowańe — 2 e |. 
arzed Suała obw Yrortks y. 106) 2—3 wie w aptece Zyg. Rukera dawniej To- > A a : 
-iai = x — minka. Cena 2 ztr. w. a. Bi7 11-9 e. k. notarjusz, jako komisarz sądowy. 
a T 
R, 4] 
N az | 
s. z 
a | 
E | 
- ” 
— = | 
"acl 
= EJ 
ry < 
+ CJ 


wych od 9—1 rano i od 5—5 po południu, wydając na takowe 


"mua 
Z 
e : 
=; 
aa 
w 
+ . . 
ad 5 = | 
JE. SIE A w Q | 
FSH a 
i! maj Ż IE iewaj 
PD. Ta | opiewające na 
= EB; | «s mr. 100, 500, 1000, 5000 ME 
3 > 3 6 JAD. 9 J 3 W "REF 
m; TE 
= = Breas | Asygnaty procentują się: przy spłacie na okaz (à vue payabie) . . . £ od sta 
= ZIE: dwudniowem wypowiedzeniu , 4! 
a FAR, 99 5 : a a . . . 2 
R ż Esisi SEn „ ośmiodniowem X p” | wie, WR pd łn 
RE Ą a ojee . . . . p K ] 2) 
= 3 ŚĘ| Powyższe asygnaty filii przyjmuje tudzież kasa główna banku anglo-au- 
= ż ż) strjackiego we Wiedniu za dwudniowem wypowiedzeniem do wypłaty. 
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